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DRUHNO ZASTĘPOVW 
DRUHU ZASTĘPOWY! 


Miło nam ogromnie, że mamy w Tobie pomocnika. 
Sami nie dalibyśmy sobie bowiem rady ze zorganizowa- 
niem tak ogromnej machiny, jaką jest Nieobozowa Akcja 
Letnia. Czy wiesz, że w czasie ubiegłorocznych wakacji 
brało w niej udział ponad milion chłopców i dziewcząt? 
A musimy Ci powiedzieć, że to, iż udała się ona na medal, 
było przede wszystkim zasługą takich jak Ty, którzy nie 
szczędzili czasu ani wysiłków, by nie tylko sami, ale i ich 
koleżanki i koledzy mogli w całej pełni korzystać ze 
wszystkich uciech, jakie niosą ze sobą wakacje. 


Funkcja zastępowego wakacyjne- 
go zastępu to z jednej strony przy- 
jemność, a z drugiej — obowiązek. Od 
Ciebie bowiem przede wszystkim 
zależy, czy Twój wakacyjny zastęp 
spędzi te dwa miesiące w sposób 
naprawdę fajny i interesujący. 


Tradycyjnie już, jak co roku, w każ- 


dym wtorkowym numerze „Świata 
Młodych” zamieszczone będą pro- 
pozycje zadań dla wakacyjnych za- 
stępów. Ale same propozycje nie wy- 
starczą — ktoś musi zastępem pokie- 
rować, wyjaśnić to, co niejasne, pod- 
jąć błyskawiczną decyzję np. ozamia- 
nie zadań z jakichś względów nie- 
możliwych do zrealizowania na po- 
dobne, ale łatwiejsze.. „Tym kimś jes- 
teś właśnie Ty! 

Nad członkami swojego zastępu 
będziesz miał tę przewagę, że z góry 
wiesz, jak propozycja „„Świata Mło- 
dych” będzie wyglądała, ponieważ 
już na sąsiedniej stronie zaczynamy 
kolejno omawiać wszystkie KOLO- 
ROWE TYGODNIE. Kolorowe, bo te- 
goroczne wakacje proponujemy tak 
właśnie nazwać — LATO W KOLO- 
RACH. W skrócie wygląda to tak — 
LWK, co można również tłumaczyć 
i na inne sposoby. Np. Lato Wesołej 
Kompanii, Lato Wiernych Kumpli, 
Letnie Wędrówki Krajoznawcze itd. 

Jak jeszcze inaczej, wymyślcie sa- 
mi! Ogłaszamy niniejszym BŁYSKA- 
WICZNY KONKURS na rozwinięcie 
skrótu LWK. 


RY 


Oczywiście muszą to być propozycje 
związane z tematem wakacje. Nadsy- 
łajcie je na adres redakcji „Świata 
Młodych” z dopiskiem na kopercie — 
konkurs LWK, w terminie do 15 czer- 
wca br. Autor największej ilości pro- 
pozycji otrzyma piłkę, a wśród po- 
zostałych rozlosujemy 30 znaczków 
firmowych Klubu Nastolatków. 
Ponieważ zaś całe lato jest w kolo- 
rach, kolorowy będzie i każdy waka- 
cyjny tydzień. Proponujemy Wam ta- 
ką grę — każdy członek zastępu musi 
mieć zawsze na sobie coś w kolorze 
danego tygodnia. Np. jaktydzień bia- 
ły, to coś białego, jakzielony, to zielo- 
nego, jak brązowy — brązowego. To 
„coś” może być zupełnie malutkie, 
symboliczne, np. kokardka, sznuro- 
wadło, czy chociażby naszyty na rę- 
kawie guzik. Dalsze zasady są identy- 
czne jak w popularnej grze „w zielo- 
ne” — kto nic w tym kolorze nie ma, 
„płaci”” jakiś umowny fant. W spra- 
wie fantów musicie umówić się na 
pierwszej zbiórce — może to być np. 
cukierek, który wzbogaci spiżarnię 
zastępu, może być jakiś drobiazg 
przydatny w bazie, ciekawa książka 
do waszej wakacyjnej biblioteczki itp. 
Chcielibyśmy, abyście w trakcie 
każdego wakacyjnego tygodnia wy- 
brali sobie PRZYJACIELA ZASTĘPU, 
kogoś takiego kogo podziwiacie, lu- 
bicie, kto Wam imponuje, z kim 
chcielibyście się przyjaźnić. Zadanie 
„Przyjaciel Zastępu” traktujemy 
w tym roku jako zadanie specjalne, 
zaliczane do tradycyjnego już KON- 
KURSU 49. Zasady konkursu są takie, 
że współzawodniczą w nim miesz- 
kańcy wszystkich 49 województw. 
Współzawodniczą nadsyłając do re- 


dakcji „Świata Młodych” meldunki 
z realizacji zadania specjalnego. 
Pierwszych 20 meldunków (liczy się 
data stempla pocztowego), które na- 
dejdą do redakcji, otrzymuje po 2 
punkty. Wysyłając więc szybko mel- 
dunek, „zarabiasz” 2 punkty dla 
swojego województwa. W tym wy- 
padku meldunek musi zawierać uza- 
sadnienie, dlaczego właśnie ten czło- 
wiek (lub postać) został przez Was 
wybrany za Przyjaciela Zastępu, Mel- 
dunki bez uzasadnienia, nawet jak 
będą pierwsze, nie będą mogły zo- 
stać wzięte pod uwagę w punktacji. 

Punkty w KONKURSIE 49 można 
również zdobyć nadsyłając do redak- 
cji „Świata Młodych” informacje HSI 
— mówiące.o interesujących wyda- 
rzeniach i ciekawych przeżyciach lub 
korespondencje Ligi Reporterów. Za 
każdą informację HSI, która zostanie 
wykorzystana w druku i za każdą Łigę 
Reporterów, która zostanie zakwalifi- 
kowana do «druku, autor „zarabia” 
dla swojego województwa również 
po 2 punkty. 

Informacje HSI powinny w sposób 
stosunkowo zwięzły odpowiadać.na 
takie pytania: kto? kiedy? gdzie? co? 
w jaki sposób? Korespondencje do 
Ligi Reporterów są dłuższe, a autor 
oprócz informacji o jakimś fakcie po- 
winien również zająć swoje w sto- 
sunku do tego faktu stanowisko. In- 
formacje HSI dotyczyć powinny tego, 
co dzieje się w Waszym zastępie, 
korespondencje Ligi Reporterów 
mogą być pisane na absolutnie wszy- 
stkie tematy. Oczywiście, każdorazo- 
wo zaznaczacie odpowiednio na ko- 
percie — LWK HSI lub LWK LIGA RE- 
PORTERÓW . Jeśli chodzi o meldunki 
z wykonania zadania specjalnego, 
musicie napisać na kopercie — 
„PRZYJACIEL ZASTĘPU”, każdora- 
zowo w takim kolorze, jaki jest kolo- 
rem danego tygodnia. 


Życzymy Ci udanych wakacji, 
satysfakcji z pełnienia funkcji za- 
stępowego oraz tego, żeby to 
właśnie Twoje województwo 
zwyciężyło w Konkursie 49! 

REDAKCJA „ŚWIATA MŁODYCH” 


i 
WYDZIAŁ AKCJI LETNIEJ GK ZHP 


Kolor różowy jest kolo- 
rem optymizmu. Tak to się 
przecież mówi — patrzeć na 
świat przez różowe okulary, 
co znaczy: być pewnym, że 
wszystko się uda. A ponie- 
waż i my, iWy jesteśmy pew- 
ni, że tegoroczne wakacje 
będą bombowe, więc stąd 
ten właśnie kolor. ; 


Pewność jednak pewnoś- 
cią, lecz z drugiej strony wia- 
domo, że jeśli ktoś się do 
jakiegoś _ przedsięwzięcia 
solidnie nie przygotuje, to 
i efekt końcowy waale nie 
jest taki pewny. Dlatego ten 
tydzień trzeba poświęcić na 
sprawy przygotowawcze, na 
— jak to się mawia — zabez- 
pieczenie tyłów. 


TYDZIEŃ RÓŻOWY ogło- 
simy w „,Świecie Młodych” 
we wtorek, 7. czerwca. Za- 
proponujemy Wam takie za- 
dania. jak: zorganizowanie 
zastępu, wybór miejsca na 
bazę i jej zabudowanie oraz 
ufządzenie, ustalenie syste- 
mu łączności między człon- 
kami zastępu, pozyskanie 
opiekuna zastępu. 


Najważnieszą sprawą jest 
zorganizowanie zastępu. 
Część z Was będzie dowo- 
dziła tymi samymi zastępa- 
mi, którym szefuje w ciągu 


całego roku harcerskiego 
w drużynie, więc niby pro- 
blem ma „z głowy”, ale tylko 
pozornie. Warto rozejrzeć 
się, czy poza Waszą paczką 
nie ma w okolicy kogoś, kto 
jest samotny, kogoś, kto nie 
jest mieszkańcem Waszej 
miejscowości, tylko przyje- 
chał tu na wakacje... |wszys- 
tkich ich zaprosić do przyłą- 
czenia się do Was. 


W trudniejszej sytuacji są 
ci z Was, którzy cały swój 
wakacyjny zastęp dopiero 
muszą zorganizować. Najle- 
piej poprosić do pomocy 
dobrą koleżankę, czy kolegę 
i do organizacji zastępu 
przystąpić we dwójkę lub 
w trójkę — zawsze to i raź- 
niej, i łatwiej. Podrzucamy 
Wam dwa sposoby, jak to 
zrobić: A 


I. W końcowej części tego 
numeru znajduje się artykuł 
mówiący o tym, jak przygo- 
tować dobry plakat. Może- 
cie zrobić kilka takich plaka- 
tów i wywiesić je w widocz- 
nych miejscach, zapraszając 
wszystkich chętnych do 
przyjściaw określonym dniu 
i o określonej godzinie, 
w określone miejsce. Musi- 
cie wymyśleć pomysł tego 
pierwszego spotkania, żeby 
było atrakcyjne — np. ogni- 


sko, turniej gier zręcznoś- 
ciowych, mecz piłkarski. 


Il. Przeprowadźcie wy- 
wiad, kto z Waszych rówieś- 
ników spędza wakacje w do- 
mu i dostarczcie mu (w jakiś 
tajemniczy sposób) imienne 
zaproszenia na pierwsze 
spotkanie. 


Można oczywiście, połą- 
czyć oba te sposoby — i pla- 
katy, i zaproszenia. Będziesz 
wtedy mieć pewność, że in- 
formacja dotarła rzeczywiś- 
cie do wszystkich. Bo każdy 
zastępowy może dopiero 
wtedy uznać, że pierwsze 
swe wakacyjne zadanie zre- 
alizował, jeśli w najbliższej 
okolicy nie będzie żadnej 
dziewczyny ani chłopca, 
którzy spędzają wakacje sa- 
motnie i nieciekawie. Bo — 
jak nakazuje Prawo Harcer- 
skie — „harcerz jest wiernym 
przyjacielem i  niezawod- 
nym kolegą”. 


O tym, jak istotną sprawą 
dla każdego zastępu jest 
własna baza, nie warto chy- 
ba wspominać. W dzisiej- 
szym numerze znajdziecie 
specjalny materiał poświę- 
cony zakładaniu bazy oraz 
inne informacje o syste- 
mach alarmowych i różnych 
tajnych pismach. 


Poza tym warto, żebyście 
w RÓŻOWYM TYGODNIU 
pamiętali o takich przydat- 
nych w dalszej pracy dro- 
biazgach jak: kronika Wa- 
szego zastępu, proporczyk, 
nazwa, jakiś wspólny dla 
wszystkich członków ele- 
ment stroju = np. czapeczki 
lub kapelusze, plakietki itp. 


PRZYJACIEL ZASTĘPU, to 
w tym tygodniu czlowiek, 
który będzie Waszym doro- 
słym opiekunem przez całe 
wakacje. Są bowiem takie 
sytuacje, że nie zawsze dasz 
sobie radę samodzielnie 
i będzie Ci potrzebna po- 
moc lub rada kogoś starsze- 
go. Szukajcie opiekuna za- 
stępu wśród ludzi, których 
znacie i wiecie, że będziecie 
mogli na nich polegać. Jak 
już będziecie zdecydowani, 
kogo byście za swego opie- 
kuna chcieli mieć, zaproście 
go na zbiórkę (ognisko) lub 
sami wybierzcie się z wizytą 
i przedstawcie swoją proś- 
bę. Dobrze by było, żeby 
zastęp zaproponował jed- 
nocześnie opiekunowi ro- 
dzaj rewanżu. Jego charak- 
ter zależy od tego, kim jest 
ten człowiek: jeśli to np. bi- 
bliotekarka, mile widziana 
będzie na pewno pomoc 
w bibliotece, jeśli rolnik — 
pomoc w polu, jeśli leśniczy 
- pomoc w szkółce leśnej 
itp. W meldunku na Kon- 
kurs 49 napiszcie, kim jest 
Wasz opiekun i jaki rodzaj 
rewanżu za pomoc i opiekę 
ustaliliście! 


yy AEC. „pro nił 
TYDZIEŃ W KOLORZE BIAŁYM 02 szosie s ewy 


czyli 


- WZDROWYM CIELE ZDROWY DUCH 


uż starożytni Grecy uważali 
Jrermoniny rozwój ludz- 

kiego ciała i umysłu za 
najistotniejszy cel życia. Zdro- 
wie, piękno sylwetki, mocny 
i lekki krok, wytrzymałość 
w biegu i walce — oto zalety, 
które odgrywały u nich nie 
mniejszą rolę niż wykształce- 
nie, zdolność logicznego rozu- 
mowania i umiejętności artys- 
tyczne. Nic więc dziwnego, że 
harmonijne rozwijanie wszyst- 
kich naturalnych właściwości 
ciała i umysłu stanowiło w sta- 
rożytnej Grecji podstawę wy- 
chowania młodego pokolenia. 
W starożytnej Grecji należy też 
szukać początków igrzysk olim- 
pijskich. Organizowano je 
w wielkich miastach, a zwycięz- 
com stawiano posągi, układa- 
no na ich cześć poematy, czczo- 
no niczym bogów... Niech więc 


greckie hasło „W zdrowym cie- | 


le zdrowy duch” stanie się ha- 
słem naszych tegorocznych 
wakacji, a szczególnie TYGOD- 
NIA W KOLORZE BIAŁYM. 
W białym, bo przecież takiego 
właśnie koloru jestoficjalna fla- 
ga olimpijska. 


TYDZIEŃ BIAŁY ogłosimy 
w „Świecie Młodych” we wto- 
rek, 14 czerwca. Będzie to ty- 
dzień gier i zabaw sportowych, 
indywidualnej i drużynowej ry- 
walizacji. Zaproponujemy 
Wam w nim takie zadania jak 
budowę sportowego boiska, 
pierwszy wakacyjny spraw- 
dzian lekkoatletyczny, wymy- 
ślenie... nowej dyscypliny 
sportowej, organizację waka- 
cyjnych igrzysk. 


Za najważniejsze zadanie 
traktujemy pierwszy wakacyj- 
ny sprawdzian lekkoatletycz- 
ny. Tak to bowiem bywa, że są 
tacy, którzy mówią: „Nicztego, 
my się do sportu nie nadajemy, 
bo i tak będziemy na szarym 
końcu!” Oczywiście, mistrz 
olimpijski jest w każdej dyscy- 
plinie jeden i to raz na cztery 
lata, ale przecież tylu innych na 
całej kuli ziemskiej bez przerwy 
trenuje. | wcale nie bije rekor- 
dów swego kraju, kontynentu 
czy świata. | nawet nie ma 
szans na ich bicie. Ale rekordy 
osiąga — swoje własne. 


| pobicie tych właśnie włas- 
nych życiowych rekordów 


chcielibyśmy Wam w czasie te- 
gorocznych wakacji zapropo- 
nować. Szansę ma absolutnie 
każdy. Bo nie od jakichś talen- 


tów, czy specjalnych predyspo- 
zycji, lecz od zwyczajnych chęci 
i systematyczności zależy, czy 
za miesiąc będzie lepszy niż 
dziś, a za dwa miesiące lepszy 
niż za miesiąc. 


Pierwszy wakacyjny spraw- 
dzian lekkoatletyczny służy za- 
pisaniu wyników, które w tej 
chwili osiągają poszczególni 
członkowie Twojego zastępu. 
W czasie wszystkich kolejnych 
tygodni będziemy proponowa- 
li Wam jedno zadanie sportowe 
— treningowe, a na koniec wa- 
kacji w TYGODNIU W KOLO- 
RZE TĘCZY — ostatni spraw- 
dzian lekkoatletyczny. Jeśli za- 
stęp Twój potraktuje te zadania 
poważnie, przekona się, że każ- 
dy pobił swój własny rekord. 
Świadomość zaś własnych 
możliwości może spowodo- 
wać, że nawet przysłowiowa 
„najgorsza łamaga” zmieni 


swój stosunek do sprawy czyn- 
nego uprawiania sportu. Przy- 
znasz, że to bardzo ważna 
rzecz?| Musisz więc tak po- 
główkować, aby Twoi pod- 
władni rzeczywiście swój re- 


kord życiowy mogli pod koniec 
wakacji pobić. Bo przecież — 
„harcerz chce być silny i spraw- 
ny”, tak nakazuje Harcerskie 
Prawo. 


Dlatego równie ważne jest 
zadanie zbudowania boiska. 
Oczywiście, jest to boisko rozu- 
miane umownie, np. na pola- 
nie, na łące... Zależnie od wa- 
runków terenowych powinniś- 
cie je sobie przygotować tak, 
aby mogło służyć do różnych 
celów. Nie wszyscy będą mogli 
mieć jednocześnie i boisko do 
piłki nożnej, i do siatkówki, i do 
kometki, i skocznię w dal, i sko- 
cznię wzwyż, i bieżnię, i tor 
przeszkód, ale Twoja głowa 
w tym, żeby Wasza sportowa 
baza była możliwie różno- 
rodna. 


PRZYJACIEL ZASTĘPU, to 
w tym tygodniu ktoś ze świata 


sportu. Może to być równie do- 


sportowiec, rym czytaliś- 
cie jedynie w gazetach i widzie- 
liścia go ewentualnie w tele- 
wizji. Gdy się już zdecydujecie, 
kto jest tym sportowcem, któ- 
rego najbardziej chcielibyście 
mieć za swojego przyjaciela, 
napiszcie do nas: dlaczego 
właśnie ten, a nie inny? Jakie 
były ewentualne kontrpropo- 
zycje? Co spowodowało, że 
właśnie ten zwyciężył wszyst- 
kich innych kandydatów? 


Bardzo interesująca byłaby 
dla nas informacja HSI o tym, 


w jaki sposób zorganizowaliś- 
cie w swojej miejscowości wa- 
kacyjne igrzyska sportowe — 
kto uczestniczył, w jakich dys- 
cyplinach odbywały się zawo- 
dy, kto zwyciężył. 


Druhno zastępowa, 
druhu zastępowy! 

Możecie uznać, że 
tydzień w kolorze bia- 
łym był udany, jeśli ca- 
ły zastęp przystąpił do 
pierwszego wakacyj- 
nego sprawdzianu 

lekkoatletycznego 
i wszyscy członkowie 
postanowili pobić 
w czasie tegorocz- 
nych wakacji swoje 
życiowe rekordy. 


olor niebieski to kolor po- 

koju i przyjaźni. Pokój 

i przyjaźń są hasłami na- 
czelnymi | Międzynarodowego 
Festiwalu Dziecięcego, który 
odbędzie się w lipcu w Związku 
Radzieckim, najpierw w Mosk- 
wie, a potem w Arteku. W festi- 
walu uczestniczyć będą Wasi 
rówieśnicy z niemal wszystkich 
krajów świata i kontynentów, 
pojedzie tam oczywiście i dele- 
gacja reprezentująca Związek 
Harcerstwa Polskiego. Nie wy- 
jeżdżając jednak ze swej miej- 
scowości też możecie wziąć 
udział w tym ogromnie waż- 
nym wydarzeniu! A na pewno 
będziecie chcieli. Bo przecież 
„harcerz jest zawsze z tymi, co 
walczą o wolność i równość 
ludzi” — tak nakazuje Prawo 
Harcerskie. 


Przygotowaniom do | Mię- 
dzynarodowego Festiwalu 
Dziecięcego będzie poświęco- 
ny TYDZIEŃ W KOLORZE NIE- 
BIESKIM, który  ogłosimy 
w „Świecie Młodych” w kolej- 


ny wtorek, 21 czerwca. Zapro- 
ponujemy Wam w nim i zada- 
nia związane bezpośrednio 
z festiwalem i inne, związane 
z krajem jego gospodarzy, 
z szukaniem przyjaciół nie tyl- 
ko daleko, ale i blisko. 


Wśród zadań związanych 
z przygotowaniami do festiwa- 
lu jedno polegać będzie na wy- 
słaniu pocztówki z pozdrowie- 
niami do jego uczestników. Nie 
może to być jednak zwyczajna 
pocztówka kupiona za parę zło- 
tych w byle kiosku, ale specjal- 
na,w przygotowanie której każ- 
dy powinien włożyć dużo ser- 
ca. Może to być np. wycinanka 
ludowa, piękny i staranny rysu- 
nek, wydziergany szydełkiem 
z włóczki i naklejony na karton 
obrazek itp. Z drugiej strony 
kartki napiszecie pozdrowienia 
i wyraźny adres nadawcy z po- 
daniem wieku oraz tych języ- 
ków, które jest w stanie zrozu- 
mieć. Rzecz jasna, że sami 
członkowie Twojego zastępu 


raczej wielu obcych języków je- 
szcze nie znają, ale może znają 
je ich rodzice, starsze rodzeńs- 
two, sąsiedzi, krewni... Chodzi 
po prostu o to, żeby później 
móc odczytać odpowiedź. Bo 
powinniście ją na swoje po- 
zdrowienia otrzymać. Kartki 
przyślecie do naszej redakcji (z 
zaznaczeniem na kopercie — 
„Kartka do przyjaciela”), my 
przekażemy je polskiej delega- 
cji jadącej na festiwal, a jej 
członkowie rozdadzą je w Arte- 
ku innym uczestnikom festiwa- 
lu. Na pewno sprawią wszyst 
kim wiele radości! 


Bardzo ważnym. zadaniem 
będzie zadanie związane z kra- 
jem gospodarzy festiwalu, 
Związkiem Radzieckim. Do- 
brze byłoby, gdybyś zaczął już 
w tej chwili zbierać różne po- 
trzebne materiały, np. wycinki 
z gazet, zdjęcia, teksty piose- 


- nek, książki i wiersze radziec- 


kich autorów, bo potem może 
okazać się, że po prosu nie star- 
czy Wam czasu. Zadanie będzie 


polegało na zorganizowaniu 
ogniska lub wieczornicy po 
świąconej Związkowi Radziec 
kiemu i organizacji radzieckich 
Wypada 


dużo 


pionierów przec jez 


maksymalnie wiedzieć 
o miejscu, gdzie odbywa sią 
Wasz festiwal (bo jest to festi 
wal wszystkich dzieci i nastolat 
ków świata), a wiedzą tą dobrze 
będzie podzielić się z innymi 
W ten sposób zrobicie dobrą 
festiwalową robotę! A od Cie 
bie przede wszystkim zależy 
czy zadanie to zrealizujecie na 
prawdę na medal! 

Jeśli napiszesz do nas, za 
znaczając na kopercie hasło 
„Adres”, 
szybko kilka adresów radziec 


otrzymasz bardzo 
kich pionierów z różnych repu 
blik i miast 
czasu, zdążysz napisać do nich 
listy i otrzymać odpowiedzi 


Jest jeszcze dość 


w ten sposób możesz zdobyć 
dla swojego zastępu bardzo in 
teresujący materiał o pionier 
skiej organizacji. Proponujemy 
również zadanie polegające na 
zdobyciu 
z sąsiedztwa. Może to być kon 
kurencyjny zastęp NAL, mogą 
być obozujący niedaleko od 
Was harcerze, lub uczestnicy 
zlokalizowanej w okolicy kolo 
nii letniej, najmłodsi wczasow 

cze z domu wczasowego itp 
Przekonacie się 
dzie miło i przyjemnie, gdy od 
czasu do czasu będziecie mogli 
spotkać się w większej grupie 
np. na ognisku 


nowych przyjaciół 


sami, jak bę 


PRZYJACIEL ZASTĘPU, to 
w tym tygodniu jakiś bohater 
książkowy, postać fikcyjna. Na 
pewno każdy z Was ma takich 
ulubionych bohaterów z ksią- 
żek, z którymi... chciałby się na- 
prawdę spotkać. Opowiedzcie 
sobie o nich wzajemnie, zdecy- 
dujcie, kto z nich zostanie przy 
jacielem Waszego całego za 
stępu, a w swoim meldunku na 
Konkurs 49 napiszcie, co prze- 
ważyło, że wybraliście tę, a nie 
inną postać. 


Druhno  zastępowa, 
druhu zastępowy! 

Możecie uznać, że ty- 
dzień w kolorze niebie- 
skim był udany, jeśli uda 
Wam się stworzyć taką 
atmosferę, dzięki której 
wyda Wam się, że na- 
prawdę jesteście na fes- 
tiwalu w Arteku! 


ato stwarza taką okazję kontaktów 

z przyrodą jak żadna inna pora roku. 

Tę okazję trzeba jak najlepiej wyko- 
rzystać. | po to, żeby lepiej przyrodę po- 
znać, odkryć jakieś jej tajemnice, i po to, 
żeby jej pomóc — ochronić przed uszko- 
dzeniem. Nie dla ładnego brzmienia zo- 
stał ten tydzień nazwany „Skarbcem peł- 
nym skarbów”, taka jest właśnie przyroda 
— bogata i hojna. Tylko że jeśli ludzie będą 
czerpać z jej skarbów bez opamiętania, to 
może w którymś momencie okazać się, że 
skarbiec jest... pusty. Do takiej sytuacji nie 
wolno dopuścić! Dlatego też naczelnym 
zadaniem tygodnia w kolorze zielonym 
jest kształtowanie nawyków właściwego 
stosunku do przyrody, umiejętności ko- 
rzystania z jej bogactw. Tak brzmi zresztą 
jeden z nakazów Prawa Harcerskiego — 
„harcerz jest przyjacielem przyrody”. 


TYDZIEŃ W KOLORZE ZIELONYM 
ogłosimy we wtorek, 28 czerwca. Zapro- 
ponujemy Wam takie zadania jak: wycie- 
czka o świcie do lasu, na łąkę lub nad 
rzekę, rejestrację szkód wyrządzanych 
przyrodzie przez człowieka, bezkrwawe 
łowy, czyli polowanie z aparatem foto- 
graficznym lub szkicownikiem, poszuki- 
wanie kamieni półszlachetnych. 

Najważniejszym zadaniem wydaje 
nam się wycieczka o świcie. W gruncie 
rzeczy nieczęsto człowiek ma taką okazję, 
żeby zobaczyć jak przyroda wita nowy 
dzień. Bo nawet jeśli komuś zdarzyło się 
być o świcie w lesie, czy na łące, to miał 
pewnie co innego do roboty niż obserwo- 
wanie życia kwiatów, czy owadów. A są to 
obserwacje pasjonujące. Spróbujcie, 
przekonacie się sami! 

Kłopot będą miały te zastępy, które 
działają w mieście. Jeśli las, czy łąka jest 
blisko, obliczcie jak długo siętam wędruje 
i wyruszcie w drogę tyle czasu przed:świ- 
tem. Jeśli jest to daleko, nie rezygnujcie, 
ale spróbujcie np. nawiązać kontakt z ja- 
kimś zastępem wiejskim, żeby Wam 
umożliwił nocleg na sianie, a potem ra- 
zem wybierzcie się o świcie na obser- 
wacje. ; 

Poza walorami przyrodniczymi zadanie 
to spełnia jeszcze jeden ważny cel. No cóż, 
nie jest to najprzyjemniejsza czynność — 
zrywać się z ciepłego łóżka jeszcze po 
ciemku i gnać o rannym chłodzie przez 
zroszone łąki. Dopiero potem robi się 
przyjemnie, początek rannej wyprawy 
jest raczej przykry. Być może trafią się 
i w Twoim zastępie tacy, którym nie bę- 
dzie się chciało, którzy zaśpią, stchórzą. 
Musisz zadbać o to, żeby niktim w sposób 
złośliwy nie dokuczał, ale żeby sami wzięli 
się w końcu w garść i swoją niechęć 
przemogli. To będzie duże zwycięstwo. 
| ich, i Twoje! 

Kamienie półszlachetne to jeden ze 
skarbów przyrody stosunkowo często 
spotykany, a mało popularny. Zadanie 
związane z kamieniami półszlachetnymi 
to rodzaj niespodzianki. Fachowiec i spe- 
cjalista wyjaśni 
Wam, jak tych ka- 
mieni szukać, gdzie 
można je znaleźć, jak 
poznać, że towłaśnie 
one i co potem zro- 


bić, żeby zniezbytefektownego kamyczka 
powstał np. piękny wisior. Wyobraźcie 
sobie, jak będą się z nich cieszyły Wasze 
mamy i starsze siostry! 


Jeśli mieszkacie w okolicy bogatej w la- 
sy, to ładnym podsumowaniem tygodnia 
w kolorze zielonym byłoby spotkanie przy 
ognisku z człowiekiem lasu — leśniczym, 
gajowym, który opowiedziałby o życiu 
lasu, zwyczajach różnych zwierząt, swo- 
ich w lesie przygodach... Miło by było 
z Waszej strony, gdybyście na spotkanie 
to zaprosili również kolegów, szczególnie 
takich, którzy sami takiego spotkania nie 
są w stanie zorganizować, np. zastęp 
z miasta. 


PRZYJACIEL ZASTĘPU to w tym ty- 
godniu człowiek zasłużony dla przyrody, 
dla ochrony naturalnego środowiska. 
| tak samo jak w tygodniu w kolorze bia- 


ZZ ZA 2 IEC CZK 


łym, kiedy wybieraliście sportowca, tym 
razem też może to być ktoś z Waszego 
otoczenia i dobrze Wam znany osobiście, 
jak i ktoś, o kim tylko słyszeliście np. 
w radio lub czytaliście w gazecie. Przysy- 
łając meldunek w Konkursie 49 napiszcie, 
co spowodowało, że na swego przyjacie- 
la tygodnia wkolorze zielonym wybraliś- 
cie właśnie tę osobę. 


Druhno zastępowa, druhu za- 
stępowy! 


Możecie uznać, że tydzień 
w kolorze zielonym był udany, 
jeśli każdy z członków Waszego 
zastępu odkrył w tym tygodniu 
jakąś tajemnicę przyrody, o któ- 
rej przedtem nie wiedział i która 
go mocno zafascynowała! 


TYDZIEŃ W KOLORZE CZARNYM 


czyli 


SUPER PRZYGODA 


olor czarny jest kolorem 

hm, troszeczkę... strasz 

nym. | dlatego patronor 
wać oh będzie kolejnemu na- 
szemu tygodniowi. Ponieważ 
chcemy, żeby to był tydzień 
właśnie... z dreszczykiem. 
Oczywiście bez przesady, nic 
nikomu okropnego nie grozi, 
chociaż — co poniektórzy będą 
mocno - musielie' wziąć * się 
w'garść, aby wszystkie zadania 
wykonać. Bo łączy je to, że wy- 
magają odwagi, a „harcerz jest 
odważny” — tak mówi Harcer- 
skie Prawo. Zresztą, co to by 
była za przygoda bez odrobiny 
strachu? Praktycznie — żadna. 
A my chcemy, żeby w tym ty- 
godniu spotkała nas jakaś su- 
perprzygoda. 


TYDZIEŃ W KOLORZE 
CZARNYM ogłosimy we wto- 
rek, 5 lipca. Zaproponujemy 
Wam same czarne zadania, np. 
nocną grę terenową tylko dla 
bardzo odważnych, wyprawę 
(pojedynczo!) do miejsca, 
gdzie straszy, wieczór strasz- 
nych legend... 


Te wszystkie zadania są stra- 
szne tylko z pozoru, tylko dlate- 
go, że ludzie się tak umó- 
wili. Np. tzw. straszne miej- 
sca, które są w każdej niemal 
okolicy. Jeden mówi, że straszy 
tam tak, inny —że inaczej, wszy- 
scy się boją i obchodzą tę cha- 
łupę lub to drzewo z daleka 
(zwłaszcza w nocy), a tak na- 
prawdę to przecież w gruncie 


rzeczy nikogo nic złego nio 
spotkało. | colom takiego zada- 
nia jest nie to, żeby wykazać sią 
brawurą i skoczyć prosto diab- 
łom na pożarcie, lecz żeby prze- 
móc zabobonny strach przeko- 
nując się osobiście, że to tylko 
taka bajka. Nie jest to wcale 
łatwe i może się zdarzyć, że 
niektórzy w ogóle nie będą 
w stanie przemóc swego stra- 
chu. Musisz to umieć zauważyć 
i przerwać pojedyncze wę- 
drówki do strasznego miejsca — 
zupełnie wystarczy, gdy poło- 
wa członków zastępu przekona 
się, że nic tam nie ma! 

Nocna gra terenowa powin- 
na się w założeniu odbywać po- 
jedynczo, ale jeśli w Twoim za- 
stępie są młodsze dzieci i wi- 


dzisz, że się boją, śmiało mogą 
brać udział w grze dwójkami. 
Pamiętaj przy tym, że przy 
wszystkich _nocno-strasznych 
grach i zwiadach każdy członek 
Twojego zastępu musi uzyskać 
zgodą rodziców. Jeśli rodzice 
mu nie pozwolą, nie jest to ża- 
den powód do śmiechu ani 
kpin ze strony pozostałych. 
Jesteś dowódcą, musisz o tym 
pamiętać! 

Przygoda spotyka na ogół 
człowieka nie oczekującego jej, 
więc raczej trudno będzie ją 
nam sobie tak akurat na ten 
właśnie tydzień zaplanować, 
ale zawsze można ją odrobinę 
sprowokować. np. organizując 
sobie tzw. dzień postawiony na 
głowie, tj. dzień, w którym robi- 
cie różne zwariowane rzeczy 
Jakie? To zależy od Waszej po- 
mysłowości — można np. cho- 
dzić na rękach zamiast na no- 
gach, w upalny dzień założyć 
nauszniki, odziać swoje dłonie 
w skarpetki... Pomysły te są co 
prawda prymitywne i nie naj- 
wyższego lotu, ale nie chodzi 
tutaj o to, aby zdobyć nagrodę 
Nobla tylko, żeby się dobrze 
bawić. Oczywiście, nie mogą to 
być pomysły złośliwe w sto- 
sunku do kogoś, albo mogące 
zrobić komuś szkodę, czy 
krzywdę — w takich pomysłach 
nie ma nic zabawnego i Twoim 
obowiązkiem jest pilnować, 
aby nie miały one miejsca! 

Warto natomiast zorganizo- 
wać kilka gier i zabaw ćwiczą- 
cych celność, spostrzegaw- 
czość, umiejętność bezszelest- 
nego poruszania się. Kto wie, 
może przydadzą się te umiejęt- 
ności przy jakiejś przygodzie? 

PRZYJACIEL ZASTĘPU to 
w tym tygodniu — najdziwniej- 
szy człowiek w okolicy. Dlacze- 
go najdziwniejszy? A, na to py- 
tanie to już Wy musicie odpo- 
wiedzieć argumentując swój 
wybór w meldunku na Konkurs 
49. 


Druhno zastępowa, 
druhu zastępowy! 

Możecie uznać, że 
tydzień w kolorze 
czarnym był udany, je- 
śli wszyscy członko- 
wie zastępu stwier- 
dzą, że żadnych du- 
chów już się nie boją! 


UYDZ IA 


w 


SOJBELSA W 


ZAOŁAWAMI. 


czyli 


KNZDYK405 NA WAGĘ ZO TA 


od lat już powszechnie znane. 

Pod nim właśnie włączają się do 
prac polowych wszyscy młodzi ludzie, któ- 
rzy mając chwilę czasu mogą pomóc 
w szybkim sprzęcie dojrzewających zbóż. 
A czas i tempo liczą się w okresie żniw 
ogromnie — wiadomo przecież, jak wiele 
zależy od pogody i że jeśli w porę nie 
zbierze się plonów, później mogą powstać 
znaczne straty. W ogólnomłodzieżowej 
akcji „Każdy kłos na wagę złota” nie po- 
winno zabraknąć i Twojego zastępu. Bo 
każdy wakacyjny zastęp to kilka par rąk, 
które bardzo będą potrzebne. „Harcerz 
spieszy innym z pomocą” — mówi Prawo 
Harcerskie. Waszej pomocy w żniwach po- 
święcony będzie tydzień w kolorze żół- 
tym, żółtym — bo taki kolor ma dojrzały 
kłos. 


K ażdy kłos na wagę złota”, to hasło 
/ 


TYDZIEŃ W KOLORZE ŻÓŁTYM ogłosi- 
my we wtorek, 12lipca. Najprawdopodob- 
niej będzie to jeszcze okres poprzedzający 
żniwa. naszym bowiem zamiarem jest, 

abyście mogli naspo- 
kojnie opracować 
dokładny plan swojej 
8 pomocy żniwnej, do 
wykonywania które- 
go przystąpicie w 


momencie ogłoszenia żniwnego alertu — 
a będą to na pewno w różnych rejonach 
kraju różne dni. Dlatego też w tygodniu 
w kolorze żółtym nie będzie zadań zwią- 
zanych bezpośrednio z pracą w polu, za- 
proponujemy Wam zadania takie jak: 
zwiad patrolowy, wycieczka do ośrodka 
maszynowego, zielone przedszkole, ku- 
charz doskonały... 


Najważniejszym zadaniem jest zwiad 
patrolowy po okolicy, w czasie którego 
musicie się dowiedzieć, gdzie w okresie 
żniw Wasza pomoc będzie najbardziej po- 
trzebna. Jeśli zastęp Twój działa w mieście, 
musicie wybrać się w tym celu na wieś. Dla 
zastępu z miasta zwiad taki może być cało- 
dzienną wycieczką, którą warto połączyć 
z jakąś przyjemnością — np. gra terenowa 
w lesie, zbieranie jagód itp. Gdy podsumu- 
jecie wyniki zwiadu, przekonacie się, co 
będziecie mieli w czasie żniw do roboty. 
Niewykluczone zresztą, że okaże się, iż 
zapotrzebowanie na Waszą pomoc jest tak 
wielkie, że nie dacie sami rądy. W takiej 
sytuacji musicie spróbować zwerbować 
sobie pomocników — mogą to być Wasi 
przyjaciele, których poznaliście w tygod- 
niu w kolorze niebieskim, może być star- 


sze rodzeństwo... Jeśli mimo wszystko po- .. 
' trzeby będą większe niż Wasze siły, wybie- 


rzcie się w tej sprawie do najbliższego koła 
ZSMP — starsi koledzy na pewno znajdą 
jakąś radę! 


Ponieważ w różnych miejscowościach 
różne będą potrzeby, a więc i wakacyjne 
zastępy różne będą prace w czasie żniw 
wykonywały — jedni będą pomagać bezpo- 
średnio w polu, inni — wykonywać inne 
gospodarskie czynności odciążając od 
nich żniwiarzy. Niezależnie jednak od te- 
go, co będziecie robili, musicie się do tej 
pracy solidnie przygotować. Żniwa to nie 
gra terenowa, gdzie za gapiostwo płaci się 
stratą umownych punktów! Każdy musi 
dokładnie wiedzieć, co ma robić, w jaki 
sposób (jeśli trzeba, to wcześniej należy 
przećwiczyć), jakie mu do tego będą_po- 
trzebne narzędzia i inne pomoce oraz 
gdzie one są przygotowane. Ponieważ 
alert żniwny może zostać ogłoszony nagle, 
warto abyś w tygodniu w kolorze żółtym 
przećwicżył system alarmowy zastępowy. 


PRZYJACIEL ZASTĘPU to w tym tygod- 
niu człowiek związany z rolnictwem, ktos 
kogo cenicie, szanujecie, podziwiacie. Za 
to, że jest dobrym rolnikiem, że kocha 
swoją pracę, że ciągle ją ulepsza... Napew- 
no znacie wielu takich ludzi, zastanówcie 
się, kogo cenicie najbardziej. O tym, dla- 
czego Wasz wybór padł właśnie na niego, 
napiszcie do nas w meldunku na Konkurs 
49! 


s 


Druhno zastępowa, dru- 
hu zastępowy! 


Możecie uznać, że ty- 
dzień w kolorze żółtym był 
udany, jeśli cały zastęp pod- 
jął decyzję, że nie szkoda 
mu czasu ani sił na pomoc 
w żniwach i opracował swój 
dokładny plan pomocy. 


„ esteśmy Polakami, a dla każ- 
dego Polaka najważniejszą 
rzeczą jest jego Ojczyzna, 

Polska Ludowa. Polska Ludowa, 
która za kilka dni obchodzić bę- 
dzie swoje 33 urodziny. To wiel- 
kie święto! Całego naszego kra- 
ju, Twojego zastępu! 


Gdy tylko rozejrzysz się doo- 
koła, zobaczysz, że kraj nasz jest 
bardzo piękny. To piękno — to 
domy i szkoły, pola uprawne 
i boiska sportowe, zakłady prze- 
mysłowe i uzdrowiska, to suk- 
ces ostatnich 33 lat. Sukces, któ- 
rego twórcami są ludzie. Ludzie, 
których znaciej- Wasi rodzice, 
dziadkowie, sąsiedzi, rodzeńs- 


two... Jest jeszcze oczywiście 
w naszym kraju wiele do zrobie- 
nia — ta praca czeka na Was, na 
najmłodszych! „Harcerz służy 
Polsce Ludowej i dla Niej su- 
miennie spełnia swoje obo- 


wiązki” mówi Harcerskie 
Prawo. 
Tydzień w kolorze biało- 


czerwonym poświęcony jest 
Polsce= krajobrazowi i ludziom, 
osiągnięciom i potrzebom. 


TYDZIEŃ W KOLORZE BIA- 
ŁO-CZERWONYM ogłosimy we 
wtorek, 19 lipca. Zaproponuje- 
my Wam takie zadania jak: wie- 
czór rodzinnych wspomnień, 


wyprawę szlakiem bohatera, 
upominek na 33 urodziny... 


Wszystkie zadania są bardzo 
ważne, ale najważniejsze, to 
chyba wieczór rodzinnych 
wspomnień. Chcielibyśmy, aby 
każdy członek Twojego zastępu 
naciągnął swoich rodziców na 
wieczór opowieściiwspomnień 
o tym, jak to oni byli młodzi = jak 
się wtedy żyło, jakie mieli kło- 
poty i jakie radości. Dobrze by 
było, żeby do opowieści tych 
wlączyli się dziadkowie, bo nie 
wszyscy rodzice mogą pamiętać 
pierwsze lata Polski Ludowej. 


I to jest pierwsza część zada- 
nia, indywidualna, którą każdy 
realizuje sam we własnym do- 
mu. A potem następuje część 
druga, wspólna — opowiedzcie 
sobie wzajemnie o tym, czego 
dowiedzieliście się w czasie ro- 
dzinnego wieczoru! A może 
uda się zaprosić na to spotkanie 
któregoś z ojców lub dziadków, 
żeby pouzupełniał Wasze opo- 
wieści? 


Musisz solidnie ruszyć głową, 
żeby zaproponować swojemu 
zastępowi wykonanie jakiegoś 
superbombowego  upominku 
urodzinowego dla Polski. Musi 
być to coś takiego czemu podo- 
łacie, a jednocześnie coś takie- 
go, żeby wszystkim dookoła 
Wasz upominek zaimponował! 
Np. naprawienie kładki przez 
strumyk, uporządkowanie przy- 
stanku PKS, klombu przed szko- 
łą... Możecie przyłączyć się rów- 


nież do jakiegoś większego 
przedsięwzięcia podjętego 
przez koło ZSMP, czy organiza- 
cję partyjną: Chodzi o to, żeby 
to, co zrobicie, miało sens ii rze- 
czywiście było przydatne - bo 
co komu za pożytek z lego, jesli 
wypichcicie okolicznościową 
gazetkę ścienną! 


Natomiast okolicznościowa, 
świąteczna impreza jest pomy: 
słem bardzo fajnym. Jeden za- 
stęp pewnie nie da rady jej zro- 
bić, ale jeśli skrzykniecie się 
w gronie wszystkich wakacyj 
nych zastępów z Waszej mie|- 
scowości, to okaże się, że dys- 
ponujecie siłą wcale nielichą 
Taka impreza, to powinien byc 
festyn organizowany w świąte- 
czne popołudnie — konkursy, 
gry, zawody, piosenki... Niech 
wszyscy wiedzą, że jest wielkie 
święto! 


Zamiast festynu (albo oprócz) 
możecie zorganizować poważ- 
niejszą uroczystość, na której 
program złożą się patriotyczne 
wiersze i piosenki. Jeśli zapro- 
ponujecie jakiejś instytucji (go- 
spodarstwu rolnemu, zaklado- 
wi przemysłowemu), ze macie 
taki program przygotowany 
i chętnie byście z nim wystąpil 
na pewno przyjmą Was z otwar- 
tymi rękami. Tylko uwaga! Pro 
gram musi być 
przygotowany porządnie. Naj 
lepiej by było, gdybyś na wszel- 
ki wypadek już w tej chwili po- 
prosił panią od polskiego lub 
panią bibliotekarkę o pomo 
w wyborze odpowiednich wier- 
szy. Zobaczysz, w tygodniu bia- 
ło-czerwonym będą jak znalazł! 


rzeczywiście 


PRZYJACIEL ZASTĘPU to 
w tym tygodniu ktoś, kto wal- 
czył o Polskę Ludową. Może to 
być zarówno mieszkaniec Wa- 
szej okolicy, jak i ktoś powsze- 
chnie sławny, o kim uczycie się 
w szkole. Jesteśmy ciekawi ko- 
go (i dlaczego) wybraliście, cze- 
kamy na meldunki w Konkursie 
49! 


ie tylko o taniec i piosen- 

kę nam w tym tygodniu 

chodzi, ale i o książkę, 
o film, o teatr, rzeźbę, malars- 
two... Słowem — o wszystkie 
muzy patronujące poszczegó|- 
nym gałęziom sztuki. Bo to tak 
— wakacje i swoboda sprzyjają 
spędzeniu lata po indiańsku, 
ale ludzie z nas przecież cywili- 
zowani i o kulturze tak całkiem 
zapominać nie powinniśmy. 
Tym bardziej, że to wcale nie- 
prawda, iż do wakacji nie pa- 
suje... 


TYDZIEŃ W KOLORZE PO- 
MARANCZOWYM —ogłosimy 
we wtorek, 26 lipca. Zapropo- 
nujemy Wam w nim takie za- 
dania jak: festiwal pod wiśnią, 
wizyta u ludowego twórcy, 
wernisaż dla każdego, 2 godzi- 
ny w bibliotece, dyskusja 
o filmie... 


Najciekawszym chyba zada- 
niem będzie wernisaż dla każ- 
dego, czyli wystawa prac artys- 
tycznych tych wszystkich, któ- 
rzy mają zamiar je wystawić. 
Mogą to być prace z przeróż- 
nych dziedzin — robótki ręczne, 
wycinanki, rysunki, malowane 
obrazy, rzeźby w drewnie, rzeż- 
by ulepione z plasteliny... Już 
samo wyliczenie możliwości (a 
nie została wyczerpana nawet 
połowa) utwierdza w przekona- 
niu, że na dobrą sprawę nie ma 
takiego człowieka, który by cze- 
goś nie tworzył i w wernisażu 
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naszym udziału wziąć nie mógł. 
Jest więc ten wernisaż szansą 
szczególnie dla tych, co sąz na- 
tury nieśmiali i chwalić się nie 
mają w zwyczaju. Oczywiste 
jest, że wystawiają na wernisa- 
żu swe prace wszyscy członko- 
wie Twojego zastępu, ale do- 
brze byłoby namówić do uczes- 
tnictwa w nim jeszcze więcej 
osób i to nie tylko Waszych 
rówieśników, ale jeśli się da 
i dorosłych. Będąc organizato- 
rami musicie zebrać ekspona- 
ty, przygotować karteczki infor- 
mujące, kto jest autorem (przy 
dzieciach ile ma lat), przygoto- 
wać miejsce ekspozycji. Jeśli 
pogoda piękna, wernisaż może 
się odbyć na świeżym powie- 
trzu, jeśli niepewna — w jakiejś 
sali. Namalujcie kilka plakatów 
informujących o miejscu i cza- 
sie imprezy, zaproście wszyst- 
kich chętnych. W czasie same- 


go wernisażu możecie zabawić 
się w przewodników informu- 
jąc zwiedzających, co jest z cze- 
go zrobione, jaką techniką itd. 


Jako zastępowy musisz za- 
dbać o to, żeby wszystkie eks- 
ponaty wróciły po wernisażu 
w stanie nienaruszonym do 
właścicieli. Dobrze by było od- 
syłając je dołączyć podzięko- 
wanie od zastępu, np. na ma- 
lutkim wymalowanym w kwiat- 
ki kartoniku. 


Festiwal pod wiśnią to nic 
innego jak popularny tzw. mi- 
krofon dla wszystkich. Ta zaba- 
wa zawsze chwyta, szczególnie 
wśród młodszych dzieci — zrób- 
cie więc młodszym taką frajdę! 
A dla siebie samych, tego sa- 
mego dnia wieczorem ognisko 
np. lirycznych piosenek. Albo 
sportowych, albo  marszo- 


wych... zależy w jakim będzie- 
cie akurat nastroju. 


Czy próbowaliście kiedyś 
dyskutować o obejrzanym do- 
piero co filmie? Najczęściej 
dyskusje takie dotyczą filmów 
obejrzanych w telewizji, bo 
wszyscy oglądają to samo, ale 
my byśmy zaproponowali 
Wam wyprawę do kina. Jeśli 
mieszkacie na wsi byłaby to 
prawdziwa wyprawa — na kilka 
godzin, połączona również zlo- 
dami i ciastkami. Po powrocie 
wymieńcie swoje wrażenia do- 
tyczące obejrzanego filmu, 
skonfrontujcie je z recenzjami 
zamieszczanymi w prasie. Ty 
musisz prowadzić dyskusję 
i dbać o to, żeby w razie od- 
miennych zdań nie doszło do... 
rękoczynów. 


PRZYJACIEL ZASTĘPU to 
w tym tygodniu ktoś ze świata 
kultury — aktor, piosenkarz, re- 
żyser, pisarz... W meldunku na 
Konkurs 49 napiszcie, co Wam 
się w Waszym nowym przyja- 
cielu zastępu podoba, dlacze- 
go chcielibyście go (i w czym) 
naśladować. 


TYDZIEŃ W KOLORZE 


czyli 


BRĄZOWYM 


JEDEN NOWY DOM 


uduje się wiele, na wsi iw miastach. 

Powstają nowe domy mieszkalne, 

szkoły, pawilony handlowe... A mi- 
mo to wszystkim wydaje się, że tempo 
budownictwa jest za małe, że jeszcze to 
trzeba by wybudować, jeszcze tamto... 


Stoją koło siebie domy stare i nowe, 
wybudowane kilkadziesiąt lat temu i kilka 
miesięcy temu. 
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Budownictwu — i staremu, i najnowsze- 
mu, i wielkiemu, i takiemu zupełnie ma- 
lutkiemu — poświęcony będzie kolejny ty- 
dzień tegorocznych wakacji, tydzień w ko- 
lorze brązowym. 


TYDZIEŃ W KOLORZE BRĄZOWYM 
ogłosimy we wtorek, 2 sierpnia. Zapro- 
ponujemy Wam w nim takie zadania jak: 
rejestracja wszystkiego, co zostało 
w Waszej miejscowości wybudowane 
w ciągu ostatnich dwóch lat, drobne 
czynności kosmetyczne wokół budyn- 


ków użyteczności publicznej, wielkie po- 
rządki na własnych podwórkach, zbiera- 
nie „materiałów budowlanych” do urzą- 
dzenia harcówki, rajd szlakiem retro... 


Zadanie polegające na rejestracji wszy 
stkiego, co zostało w Waszej miejscowoś- 
ci w ciągu ostatnich dwóch lat wybudo- 
wane tylko pozornie jest bardzo łatwe, 
a naprawdę to wymaga ogromnej syste- 
matyczności i uporu w... dochodzeniu 
prawdy. Bo to jest tak: jednym wydaje się, 
że ten dom został wzniesiony dopiero co, 
podczas gdy stoi on już dobrych kilka lat, 
a innym — że coś stoi w tym miejscu od 
wieków, podczas gdy naprawdę to wybu 
dowane zostało zupełnie niedawno. By- 
najmniej nie wystarczy więc polegać tutaj 
na własnej pamięci, ale trzeba przeprowa- 
dzić sporo wywiadów, na temat każdego 
domu po kilka: Ale nic to dla Was trudne- 
go — „harcerz chce wiedzieć więcej niż 
wie, umieć więcej” — tak mówi Prawo 
Harcerskie. 


Jeśli udałoby się Wam zetknąć w czasie 
tego tygodnia z pracownikami budownic- 
twa, spróbujcie dowiedzieć się od nich, 
czym różni sią zawód budowlanego dzi- 
siaj od zawodu budowlanego lat temu 20 
czy 30 


Bo, że sto i więcej lat temu był zupełnie 
inny, to jasne. Przekonacie się o tym 
w czasie tzw. rajdu szlakiem retro, oglą 
dając różne zabytki, które w niczym prze- 
cież nie przypominają budynków budo- 
wanych dzisiaj. Zależnie od okolicy, w któ- 
rej mieszkacie, taki rajd szlakiem retro 
może być wycieczką kilkugodzinną jak 
i rajdem... kilkudniowym. Zależy to od 
tego, co jest w okolicy do obejrzenia 
Przygotowując się wraz z zastępem do 
rajdu nie zapomnij o tym, że każdy z człon- 
ków zastępu musi do jego przygotowań 
wnieść jakiś swój udział — dobrze by było, 
gdyby każdy chłopiec, czy dziewczyna 
otrzymali indywidualne zadanie dowie- 
dzenia się jak najwięcej ciekawych rzeczy 
o jednym ze starych obiektów leżących na 
trasie. Mogliby występować kolejno 
w charakterze przewodników oprowadza- 
jących wycieczkę, a wspólnie byście po- 
tem zdecydowali, kto z Was do roli prze 
wodnika najlepiej był przygotowany 


Wielkie porządki na własnych podwór 
kach nie brzmią zbyt zachęcająco, ale 
można je połączyć ze świetną zabawą, 
jeśli np. umówicie się, że kolejno cały 
zastęp robi porządki u każdego z Was 
Może to nawet doprowadzić do powsta- 
nia różnych specjalizacji — jedna osoba 
zostanie specem od zamiatania, jedna od 
trzepania, jedna od naprawiania psiej bu 
dy itd... A specjalizacja przecież teraz jest 
w modzie! 


PRZYJACIEL ZASTĘPU to w tym ty- 
godniu ktoś związany z budownictwem. 
Z tym, że budowanie pojmujemy szerzej 
nie tylko jako układanie cegieł, ale jako 
tworzenie czegoś nowego. Więc może to 
być równie dobrze murarz, cieśla czy ar- 
chitekt, jak i ktoś o zupełnie innym zawo- 
dzie, który zasłużył się czymś dla rozwoju 
Waszej miejscowości. W mełdunku na 
Konkurs 49 napiszcie — czym? Dlaczego 
wybraliście właśnie tę, a nie inną osobę. 


Druhno zastępowa, druhu za- 
stępowy! 


Możecie uznać, że tydzień 
w kolorze brązowym był udany, 
jeśli i rejestracja, i rajd sprawiły 


Wam przyje- 
mność oraz do- 
wiedzieliście się 11 
w ich trakcie 
czegoś nowego! 


Zawsze jak coś fajnego 
dobiega końca, to ma się 
ochotę na wspominki, na 
przypominanie sobie tego, 
co było najprzyjemniejsze. 
Więc niby dlaczego sobie 
tej przyjemności odma- 
wiać?! Postanowiliśmy za- 
tem ostatni wakacyjny ty- 
dzień poświęcić... wspom- 
nieniom. Stąd i jego kolor — 
tęczowy, czyli po kawałku 
każdego z kolorów, jakie 
dotychczas były. 


TYDZIEŃ W KOLORACH 
TĘCZY ogłosimy we wto- 
rek 9 sierpnia. Zaproponu- 
jemy Wam takie zadania 
jak: wspomnienie z waka- 
cji, list do potomnych, ogni- 
sko, jakiego jeszcze nie 
było... 


Wspomnienie z wakacji 
wyobrażamy sobie w ten 
sposób, że codziennie inny 
członek zastępu organizuje 
dla reszty niespodziankę — 
jakąś grę czy zajęcia, które 
w czasie tegorocznego lata 
najbardziej przypadły mu 
do gustu. Niespodzianka 
powinna być rzeczywiście 
niespodzianką, ale Ty mu- 
sisz wiedzieć, co Twoi kole- 
dzy przygotowują. Bo jeśli 
się okaże, że np. trzy osoby 
przygotowują to samo, to 
musisz interweniować 
i w sposób delikatny nama- 
wiać na zmianę. 


Nie możecie przypad- 
kiem w nawale pracy za- 
pomnieć o konieczności 
przeprowadzenia w tym ty- 
godniu ostatniego spraw- 
dzianu  lekkoatletycznego. 
No i jakie są wyniki? Propo- 
nujemy, abyście osiągnię- 
tymi w czasie wakacji rekor- 


dami życiowymi pochwalili 
się w tzw. liście do potom- 
nych. Nie jest on niczym in- 
nym jak kartką mocnego 
papieru (kto wie, ile lat bę- 
dzie czekał list na swego od- 
krywcę), na której w dowci- 
pny i zwięzły sposób opi- 
szecie siebie i swoje waka- 
cyjne przeżycia. Kartkę na- 
leży solidnie zapakować 
(koniecznie m.in. w wore- 
czek plastykowy, aby nie za- 
mokła!), włożyć do butelki 
lub metalowego pudełka 
i zakopać w Wam tylko wia- 
domym miejscu. Najlepiej 
w ostatni wakacyjny wie- 
czór. To będzie takie praw- 
dziwe pożegnanie. 


Z tym, że... czy naprawdę 
musicie się żegnać? Propo- 
nujemy Wam takie oto za- 
danie: zastanówcie się, czy 
nie warto by było, żeby 
Wasz wakacyjny zastęp 
działał w tym samym skła- 
dzie przez cały rok szkolny. 
Argumentów za takim roz- 
wiązaniem jest bardzo dużo 
— przyjaźnicie się, znacie się 
dobrze wzajemnie i wiecie, 
na co kogo stać, mieszkacie 
niedaleko siebie, znacie 
wzajemnie swoich rodzi- 
ców i oni też się znają. Urzą- 
dźcie sobie któregoś dnia 
wieczorem takie małe, ka- 
meralne ognisko i [fozważ- 
cie tę propozycję! Traktuje- 
my to zadanie jako bardzo 
ważne! 


Co nie znaczy, że dużego 
ogniska być już nie może. 
Wręcz przeciwnie — być jak 
najbardziej powinno. Z pio- 
senkami, wierszami, kon- 
kursami dla publiczności, 
owocowym koktajlem do 
wznoszenia toastów... Jak 
liczna będzie publiczność, 
zależy od zastępu. Zasada 
jest taka, że na ostatnie let- 
nie ognisko zastęp zaprasza 
wszystkich swoich znajo- 


mych i przyjaciół, z którymi 
współdziałał w czasie ca- 
łych wakacji.  Oczywisto 
wiąc jest, że jośli zastąp był 
bardziej towarzyski, to i pu 
bliczności bądzie wiącej, 
Nam się wydaje, że czym 
więcej, tym przyjemniejsza 
jest zabawa. Warto więc, że- 
byś o tym myślał już od sa- 
mego początku wakacji, 
gdy tylko zacznie się tydzień 
w kolorze różowym. 


PRZYJACIEL ZASTĘPU 
to w tym tygodniu jeden 
z licznych przyjaciół, któ- 
rych wybieraliście sobie co 
tydzień przez całe wakacje. 
To nie będzie łatwa decyzja, 
bo wszyscy Wasi przyjacie- 
le są jedyni i niepowtarzal- 


«z _ Najlepszych 


ni, ale spróbujcie jednak 
wybrać togo Najlepszego 
Przyjaciół 
Waszego Zastąpu, W mel- 
dunku na Konkurs 49 napi- 
szcie nam, kogo wybraliś- 
cie i co zdecydowało o jego 
właśnie zwycięstwie nad 
innymi. 


Druhno  zastępowa, 
druhu zastępowy! 

Możecie uznać, że ty- 
dzień w kolorach tęczy 
był udany, jeśli po jego 
zakończeniu zastęp 
umówił się na następną 
zbiórkę, już nie na waka- 
cyjną, ale zwyczajną. 


_/ażdy zastęp ma prawo mieć swoje 
K tajemnice. Służą temu zamieszczone 

tu dwa szyfry. Każdy tekst napisany 
którymś z nich staje się absolutnie nieczy- 
telny dla osób niewtajemniczonych! Szyfr 
nr 2 ma jeszcze tę dodatkową zaletę, że 
można go wykorzystywać na 24 różne spo- 
soby. Wynalazcą jego był Francuz, Błażej 
de Vigenere (1525-1587). 


SZYFR NR 1 


Jeśli chcemy w sposób zaszyfrowany 
przekazać komuś np. wiadomość: ZBIÓR- 
KA JUTRO W STAREJ CEGIELNI, trzeba to 
zdanie napisać jednym ciągiem w kilku 
linijkach tak, aby w każdej z nich była ta 
sama ilość liter, z wyjątkiem ostatniej linij- 
ki, np.5. 


ZBIÓR 
KAJUT 
ROWST 
AREJC 
EGIEL 
NI 


Zaszylrowanie tekstu polega na przepi- 
sahiu teraz tego zdania w porządku, jaki 
wyznaczają po kolei słupki pionowe liter, 
a więc: ZKRAEN BAORGI IJWEI OUSJI 
RTTCL. 

Rozszyfrować można go na dwa sposo- 
by: albo czytając za porządkiem pierwsze, 
drugie i trzecie itd. litery każdego „wyra* 
zu”, albo = co jest łatwiejsze = przepisując 
z powrotem te dziwne słowa w formie 
słupka i odczytując je po kolei w rzędach. 


SZYFR NR 2 


Jest on jeszcze prostszy w użyciu, a zara- 
zem trudniejszy do rozszyfrowania, gdyż 
każda litera jest tu zastąpiona przez inną. 

Dla ulatwienia: Do posługiwania się tym 
szylrem sluży powyższa tabelka. Wszyscy 
czlonkowie zastępu muszą sobie przery- 
sować oddzielnie część 1 i oddzielnie 
część 2. Powstaną w ten sposób dwie figu- 
ry: pierścień z dużymi literami oraz pelne 
kółko z małymi literami. Teraz naklejamy 
obie części ODDZIELNIE na karton oraz 
wycinamy dwa kółka: duże (1) i małe (2). 
Umieszczamy małe kółko w centrum du- 
żego — tak jak to wskazuje rysunek — i apa- 
rat do szyfrowania gotowy. Dużym literom 
odpowiadają litery tekstu, który chcemy 
zaszyfrować, male - pod nimi - tworzą 
tekst już zaszyfrowany. Wystarczy teraz 
przesunąć małe kółko o jedną choćby lite- 
rę, aby stworzyć nowy szyfr. Odbiorca przy 
tak zaszyfrowanym tekście musi znać jego 
klucz. Tym kluczem jest litera odpowiada- 
jąca na skali wewnętrznejA ze skali zewnę- 
trznej. Pisze się ją więc obok tekstu depe- 
szy. Kluczem szyfru w położeniu takim jak 
na rysunku jest: A-x. 


odstawą sprawnego działania każde- 
| go wakacyjnego zastępu jest skutecz- 

ny system łączności. | na co dzień, 
i w wypadku alarmu, gdy trzeba nagle 
zawiadomić o czymś, lub zwołać cały 
zastęp. 

System codziennej łączności musi być 
prosty i praktyczny. Jeśli będzie zbyt 
skomplikowany, raczej utrudni niż ułatwi 
porozumiewanie się. Oto kilka takich 
możliwości: 

SYSTEM SKRZYNKOWY — nazwa po- 
chodzi od skrzynki pocztowej, ponieważ 
podstawą tego systemu jest list. W usta- 
lonym przez zastęp miejscu wszyscy zo- 
stawiają napisane na kartce informacje, 
które chcieliby przekazać reszcie. Aby ten 
system spełniał swoje zadanie, trzeba się 
umówić, że każdy członek zastępu nieza- 
leżnie od terminów spotkań, raz dziennie 
koło tego miejsca przechodzi i zagląda, 
czy czegoś tam nie ma. Wobec tego miej- 
sce też musi być odpowiednio dobrane. 


PRZEZ GOŃCA, którym co tydzień (albo 
co 4 dni, co dwa tygodnie — zależy to od 
umowy) jest kolejno każdy członek zastę- 
pu. Gdy ktoś ma jakąś informację do prze- 
kazania reszcie, komunikuje się z dyżur- 
nym gońcem, którego zadaniem jest prze- 
kazać ją innym. 


„KWIATKOWY” — jest to nie tyle sys- 
tem łączności, co rodzaj wzajemnej infor- 
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macji o tym, co się aktualnie robi. Gdy 
któryś z członków zastępu opuszcza dom, 
wystawia przedtem .w oknie doniczkę 
z kwiatkiem (może być też np. chorągiew- 
ka, stary kalosz, gliniany dzbanek), aby 
pozostali, którzy mają do niego interes, 
nie zawracali głowy domownikom. Nie 
wszyscy bowiem rodzice takie dopytywa- 
nia się kolegów o syna czy córkę lubią. 
Można się umówić bardziej precyzyjnie, 
żeby oznakowanie oznaczało jednocześ- 
nie przewidzianą godzinę powrotu do 
domu. 

Systemów codziennej łączności może 
być bardzo wiele. Zależą od konkretnych 
warunków, od możliwości, od pomysło- 
wości zastępu. 

Systemy alarmowe muszą być tak 
opracowane w szczegółach, aby można 
było w rzeczywiście alarmowym czasie 
zawiadomić o czymś, lub zwołać cały za- 
stęp. Czyli muszą być skuteczne. Najpo- 
pularniejszy z nich jest system łańcucho- 
wy — każdy chłopak lub dziewczyna stano- 
wi jedno ogniwo łańcucha i otrzymaną 
informację przekazuje dalej. 

Bywają łańcuchy proste. Np. zastępo- 
wy zawiadamia Janka, Janek — Małgosię, 
Małgosia — Wacka, Wacek- Tomka itd., aż 
do końca całej listy członków zastępu. 
Ostatni z listy powinien potwierdzić zastę- 
powemu, że wiadomość otrzymał. Łań- 


cuch prosty ma tę zaletę, że trudno jestsię 
pomylić — a w pośpiechu łatwo o to — i że 
zastępowy otrzymując potwierdzenie od 
ostatniego ogniwa ma pewność, że wszy- 
scy rzeczywiście zostali zawiadomieni. 
Ale ma i wadę. Jeśli zastęp jest liczny, 
zawiadomienie trwa długo. Lepiej wtedy 
jest zastosować łańcuch rozgałęziony. 
Np. zastępowy zawiadamia Małgosię 
i Wacka, Małgosia Tomka i Jolę, a Wacek 
w tym samym czasie dwie inne osoby 
i każda następna też dwie inne. Oczywiś- 
cie jest to tylko schemat przykładowy. 
Opracowując Wasz łańcuch alarmowy, 
musicie kierować się warunkami — gdzie 
kto mieszka, jak jest daleko od innych, ile 
to czasu zajmuje. 

Po opracowaniu schematu takiego łań- 
cucha trzeba go przećwiczyć, sprawdzić 
wszystkie „słabe miejsca”, poprawić, je- 
szcze raz przećwiczyć. Zastępowy ma pra- 
wo do spokojnego snu dopiero wtedy, 
gdy ma absolutną pewność, że łańcuch 
alarmowy działa bez zarzutu. 

Nawet jeśli nie ma rzeczywistej konie- 
czności, każdy łańcuch alarmowy trzeba 
mniej więcej co 2 tygodnie sprawdzać, 
aby nie wyjść z wprawy. 


Najkrócej mówiąc jest to 
rodzaj planszy informacyj- 
nej, która ogłasza o jakimś 
wydarzeniu (np. plakaty fil- 
mowe, teatralne, imprezo- 
we) lub namawia do pew- 
nych akcji, postaw i zasto- 
sowań (np. plakaty agita- 
cyjne, reklamowe). Mogą 
być wykonane techniką po- 
wielaną (drukowane w du- 
żej ilości egzemplarzy) lub 
ręcznie. Spotykamy sięz ni- 
mi na co dzień, ba, często 
nawet musimy je wykony- 
wać sami. Plakaty wykona- 
ne przez artystów plasty- 
ków, wydrukowane i roz- 
wieszone na mieście, są 
często prawdziwymi dzie- 
łami sztuki. 


Materiały 
potrzebne 

do wykonania 
plakatu 


Przystępując do pracy 
nad plakatem przygotujcie 
sobie papier w odpowied- 
nim formacie (może to być 
brystol, karton lub nawet 
papier pakowy). Potrzebne 
będą farby (plakatówki lub 
kolorowe tusze), kredki, 
ołówki, linijka i ekierka, 
gumka do wycierania, no- 
życzki, klej i słoik na wodę. 
Zaopatrzcie się także w pę- 
dzle — jeden szerszy do ma- 
lowania tła i większych liter, 
i kilka małych płaskich, iwą- 
skich do pisania i malowa- 
nia. Do pisania drobnych li- 
ter przydadzą się Wam sta- 
lówki typu redis i obsadki. 


Jak należy 
przygotować 
teksty? 


Przed rozpoczęciem pracy 
zastanówcie się nad tokstem 
plakatu. Powinien być zwięzły 
| zawierać wszystkie konieczno 
informacje. Wypiszcie,go na 
kartce i podkreślcie najpierw te 
słowa lub zdania, które są 
w nim najważniejsze (np. tytuł 
imprezy lub akcji, hasło prowa- 
dzące, adresata imprezy lub in- 
ne słowa, mające wpadać 
w oko w pierwszej kolejności). 

Następnie z pozostałego te- 
kstu wybierzcie informacje 
o drugim stopniu ważności (np. 
godzina i miejsce zbiórki, mate- 
riały lub przedmioty, które na- 
leży wziąć ze sobą, lub inne 
ściślejsze wskazówki). Resztę 
tekstu, o ile Wam coś zostanie, 
umieścicie na plakacie mniej- 
szymi literami. 


O czyni 
należy pamiętać! 


Po podzieleniu tekstu na trzy 
grupy informacji zastanówcie 
się, czy jego ilość pozwoli Wam 
na umieszczenie na plakacie 
elementu graficznego (rysun- 
ku, ozdobnika itp.). Jeżeli teks- 
tu jest niewiele, można ozdobić 
plakat nawet sporą ilustracją, 
ale w wypadku większej ilości 
słów, ograniczcie się do jedne- 
go znaku graficznego (np. sym- 
bolu Waszego zastępu lub po- 
jedynczego motywu ozdobne- 
go) lub nawet pozostańcie przy 
samym tekście na kolorowym 
tle. 


Wsytuacji, gdy na tle bardzo 
kolorowego i szczegółowego 
rysunku umieścicie tekst skła- 
dający się z wielu wyrazów, 


BARDZO DUZO SŁÓW, ZOSTAJE 
MIEJSCE TYLKO NA NIEWIELKI 
MOTYW OZDOBNY. 


plakat stani» się nieczytelny, 
ponioważ wszystkie jego ele- 
menty staną si» tak samo waż: 
no. Podobnio stanie się, gdy na 
różnobarwnym tle umieścimy 
nawot niewielki tokst, ale za to 
bardzo kolorowy, 


Trzeba pamiątać, że bardzo 
kolorowy rysunak wyklucza 
użycie wielu kolorów w takścia 
i odwrotnie 
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ILOŚĆ SŁÓW NIEWIELKA,TEKSTO 
TRZECIEJ WAZNOŚCI WPISANY NA 
OBWODZIE PLAKATU, 


Praca 
nad plakatem 


Po przygotowaniu tła lub ry- 
sunku, który ma ilustrować pla- 
kat, przystępujemy do wpisy- 
wania lub wklejania tekstu. 
Tekst najważniejszy powinien 


-. zdecydowanie wyróżniać się. 


Możemy to uzyskać wieloma 
sposobami. Najprostsze z nich 
to: 


© wypisanie tekstu druko- 
wanymi literami. Powinny one 
być zdecydowanie większe od 
reszty 


© litery malujemy mocnym, 
odbijającym się od tła kolorem 


© cały tekst główny może- 
my ująć w ramkę kolorową 


© przy krótszym haśle litery 
możemy zaopatrzyć w obwód- 
kę lub cień z innego koloru lub 
w kolorze czarnym 


© można też łączyć ze sobą 
któreś z podanych sposobów. 
Następnie wpisujemy tekst 
o drugim stopniu ważności, 
ograniczając się raczej do jed- 
nego koloru. Powinien być 
mniejszy od tekstu głównego 
i wpisany np. małymi literami. 

W ostatniej kolejności poda- 
jemy informacje najmniej istot- 
ne, zupełnie małymi literkami, 
np. u dołu plakatu. 


Teksty wpisujecie wyraźnie, 
czytelnie, nie używając zbyt 
ozdobnych liter, zwłaszcza przy 
zdaniach _ wielowyrazowych. 
Pismo powinno być równe, 
o stałaj wysokości (wyznaczcie 
ją za pomocą linijki), bez błę- 
dów, pisane pędzlem lub grubą 
stalówką. Dla ułatwienia moż- 
na najpierw dolikatnie rozmieś- 
cić tekst ołówkiem, chociażby 
dla sprawdzenia, czy zmieści 
sią nam cały w żądanym miej- 
scu, Zależnie od miejsca, które 
mamy na wpisanie liter, dacy 
dujemy, czy bądą one smukłe 
i wąskie, czy niskie i szerokie 
Dość ładnie wygląda imitacja 
pisma drukowanego, jako wzór 
mogą służyć tytuły z pism 
i gazet. 


Czym 
ozdabiać plakaty? 


Często zdarza się, że do swo- 
ich plakatów wstawiacie Ka- 
czora Donalda, Myszkę Miki czy 
inne postacie z filmów rysun- 
kowych i nie zawsze to Wam 
wychodzi. Polecam raczej wy- 
myślenie własnych motywów, 
chyba że wyżej wymienione łą- 
czą się z nazwą lub zadaniami 
zastępu. Ładnym motywem 
ozdobnym są wzory zaczer- 
pnięte ze sztuki ludowej, orna- 


MAŁA ILOŚĆ TEKSTU; DUŻO MIEJSĄ 
NA EFEKTONNA ILUSTRACJĘ. TŁQ 
JEDNOBARKINE, 


menty, wzory koronek, wyci- 
nanki itp., mogą to być również 
charakterystyczne fragmenty 
otaczającego krajobrazu lub 
widok miasta. Jeśli plakat doty- 
czy jakiejś akcji, spróbujcie ją 
zilustrować. 

Plakaty reklamujące imprezy 
humorystyczne mogą być 
ozdobione żartobliwymi kary- 
katurami. Może to być rysunek 
totemu, znak NAL-u lub też 
montaż z wycinanych zdjęć. 
Barwy powinny być czyste, 
pastelowe, bez nadużywania 
czerni, i nie zlewające się 
w trudno czytelną mieszaninę. 
Powinny tworzyć przyjemne 
dla oka tło do tekstu. 


Załączone przykłady nie 
podadzą ' naturalnie 
wszystkich możliwości 
rozwiązań, ale nasuną 
być może ciekawe po- 
mysły w Waszej pracy 
"nad plakatami. I na ko- 
niec jeszcze jedna uwa- 
ga: wywieszajcie swoje 
plakaty w miejscach wi- 
docznych, osłoniętych 
od deszczu i wiatru. Jeśli 
na tablicy ogłoszeń, to 
zadbajcie, żeby nie są- 
siadowały z informacja- 
mi o bogatej treści lub 
jaskrawej barwie, bo 
wówczas Wasze staną 
s, sk yk 
" Życzę pomyślnej 
pracy. 


DMA IŚ LIPCA FASTĘP kLDPEÓKŁ 


OREANILUJĘ MYPRAWĘ PH 
ŚZWRAMY DłiURY W UAbym> 
DWOWIĄJUIE STRZ WIECZORNE 
TBNLI KAMAJ ZĘ, DAEASOL |SZTUA2 
KA SERĘKA. NIYMOWIETÓM UBZUŁ 
BOCĄŁO POLETAMY.JAPECA ŁABY 


WSZYSTKICH | TACĘCZAMY „DE Ur 
BAWIA DD7EE WyddEWINA, 


ŁBIÓRKA HACEÓW ŁA tr002 ,6*BANO. 


SŁO WYRÓZNIONE UKOSNYM 


GRAFICZNY, 


ZOKATKĆ IO ROGNICY 28400 
NANA NADE) WAkeÓW i 

MAŚLE 
mda. 
W SZCYE 

mw masę 
NUDM 0 BA 


DUZA NOŚĆ TEKSTU. GŁÓWNE HA- PRZYKŁAD PLAKATU Z DUZYME- PIĄKAT ZŁY: ZBYT BOGATE TŁO 
IEMENTEM GRAFICZNYM I5PO- UTRUDNIA ODCZYTANIE TEKSTU, 
USTAWIENIEM.JEDEN ELEMENT KĄ ILOŻCIĄ TEKSTU. KOLORY: BRAK LOGICZNYCH WYRÓZNIEŃ, 
ROZNIA POCZĄTEK KONIEC TEKSTU. TEKST WPISANY NIERÓWNO. 


Do zorganizowania gry terenowej przyda się znajomość 
znaków patrolowych, za pomocą których jedna grupa pozosta- 
wia drugiej jakąś ważną informację lub rozkaz. Są to oczywiście 
znaki umowne. Możecie stosować te, podane niżej, możecie 
też wymyśleć sobie zupełnie inne, swoje własne. Zaletą stoso- 
wania znaków patrolowych jest to, że informację można prze- 
kazać w sposób zwięzły i szybki, nie tracąc czasu na pisanie 


długiego listu z instrukcjami. 


Oto propozycje niektó- 
rych znaków: 


iść naprzód w kierunku 
strzałki 

iść szybko w kierunku 
strzałki 


biegnąć w kierunku 


strzałki 

podzieliliśmy się 

i poszliśmy w tych 

kierunkach 

wrócić 

wracać szybko 

wracać biegiem 

zatrzymaj się, 

zastanów, poszukaj 

innej drogi 

iść wolno 

nie iść tędy 

spotkamy się w tym 

miejscu za godzinę 

spotkamy się w tym 

miejscu za 2 godziny 

w tym kierunku 

w odległości 7 kroków 

(cyfra oznacza ilość 
kroków) 

ukryty jest list 

poszliśmy do domu 
(bazy) 

czekajcie tutaj 
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. ALFABET 
"MORSE'A 


Klasyczną już metodą porozumiewania się na odległość jest stosowanie tzw. ALFABE- 
TU MORSE'A, w którym każdej literze i cyfrze odpowiada określona kombinacja kresek 
i kropek. Można nadawać sygnały Morsem za pomocą chorągiewek (jedna chorągiewka 
oznacza kropkę, dwie — kreskę), latarki (błysk krótki — kropka, błysk długi — kreska) lub 
gwizdka (sygnał krótki — kropka, sygnał długi — kreska). Alfabet Morse'a można oczywiście 
stosować i w listach. 

Prezentujemy Wam dzisiaj dwie metody zapamiętania tego alfabetu. 


PIERWSZA czyli UPORZĄDKOWANA 


1) Zapamiętujemy litery złożone z samych kropek. Są to: e, i, s, 
h.e=.i=..s=...h=.... 

2) Zapamiętujemy litery złożone z samych kresek. Są to: t, m, o, 
ch.t=-m=--0=---ch=---- 

3) Zapamiętujemy pary liter, które mają układ odwrócony. Są to: 
a-n, wg, |--f, u-d, k-r, b-j. 
a=.-w=.--l=.-..u=..-k=-.-b=—-... 
n=-.g=--.f=..-.d=-..r=.,-.j=.--—-— 

4) Zapamiętujemy 4 litery nie mieszczące się w tym porządku. Są 
to: c, p, y, Z. 

=-.-p=.--.y=-.--z=—-, 

5) Zapamiętujemy cyfry: 


1=.----2=..---3=, 


DRUGA czyli SYLABOWA 


W tej metodzie przyjęto, że każdej literze odpowiada zaczynający się na nią określony 
wyraz. Każda sylaba tego wyrazu, w której jest literka „,o”, to — kreska, pozostałe sylaby, 
to - kropki. Np. literze „,a” odpowiada słowo „„azot”. Jeśli podzielimy je na sylaby, będzie 
ono wyglądało tak: a-zot, czyli litera „,a”, to kropka i kreska. 

A - AZOT(.-) 

B -—- BOTANIKA (-...) 

C - CORAZ MOCNIEJ (-. — .) 
D —- DOLINA (-..) 

E -EŁK(.) 

F — FILANTROPIA (.. -.) 
G —- GOSPODA (- -..) 

H —- HALABARDA (... .) 

I - IGŁA(..) 

J] - JEDNOKONNO (. - - -) 
K - KOLANO (-. -) 

L - LABORANTKA (. -..) 
M —- MOTOR (--) 

N —- NOGA (-.) 

O - OPOCZNO (- - -) 

P —- PELOPONEZ (. - - .) 

R - RETORTA (. -..) 

S - SAHARA(...) 


AU 


ec 


U - URBINO (..-) 

W — WINOROŚL (. — -) : 
Y - YORK-HULL OXFORD (-. - -) 
Z —- ZŁOTOUSTY (--..) 

CH - CHLOROWODÓR (- - — -) 


- Z 0, nk 


Każdy zastęp powinien mieć 
swoją siedzibę. Odbywać się tam 
będą najbardziej tajne narady. 
Tam zaprosicie swoich gości, tam 
także będzie można przyjść, posie- 
dzieć i pogadać. 

Każdy chciałby, żeby jego baza 
była najlepsza, największa, najład- 
niejsza. Dlatego nie spieszcie się 
z budową. Lepiej dobrze opraco- 
wać plan i poświęcić dwa, trzy dni 
na pracę, niż budować byle co i by- 
le jak w ciągu godziny. 


Trzeba dobrze wybrać miejsce 
na swoją siedzibę. Najlepsza jest 
niewielka polana na skraju lasu, by 
można było obserwować wszyst- 


kich, którzy zbliżają się do Waszej 


bazy. 
A teraz kilka propozycji: 


Najłatwiejszy do zbudowania 
jest namiot typu „wigwam”. Trzy 
paliki nakrywamy kocem, narzutą 
i.. gotowe. Jeśli ktoś zdobędzie sta- 
re prześcieradło, to można nama- 
lować na nim wszystko, co tylko 
przyjdzie do głowy i „wigwam”' 
będzie kolorowy. Koc na sznurku, 
to też prosty sposób zbudowania 


SUEROWIE LIŚCIE NA 
(rzż 


LINA 

Z WEZEŁKAMI 
o 

WCOWODZEWIA 


szałasu. Bardziej skomplikowane 
są dwa typy szałasów, które przed 
stawiamy na rysunku. Najlepsze 
do ich budowy są liście tataraku 
i łopianu. Do przykrycia można 
użyć także słomy lub trawy. Nie 
radzimy natomiast łamać gałęzi 
drzew iglastych i liściastych. Po 
pierwsze: nie wolno tego robić, po 
drugie: szałas szybko „zwiędnie” 
„I „wyłysieje”. 

h Dla tych, którzy mogą zapewnić 
sobie pomoc dorosłych proponu- 
jemy budowę szałasu na drzewie 
lub wygodnej bazy z dachem, sto- 


łem, siedzeniami i ogrodzeniem. 


Rysunek wyjaśnia wszystko. — 

Ci, którzy nie znajdą w pobliżu 
lasu, niech nie rezygnują z myśle- 
nia, gdzie można urządzić własną 
siedzibę. Proponujemy: strych, 
balkon, stodołę lub szopę. Tam też 
można zrobić fajną bazę! : 


Kilka ważnych rad: 


© W każdej siedzibie powinien 
być maszt lub miejsce na zamoco- 


wanie proporczyka. j PORZ 
© Trzeba wymyślić sposób za- sj 


wiadamiania wszystkich o alarmie 
o tym, że trzeba przyjść do bazy 


i czekać. Takim sygnałem może 


SZŁŁYT DĄCKU 
PRZYMOCOWANEJ. 


być np. czerwona chorągiewka na 
bazie 

© Wrazie szukania miejsca na 
siedzibę zwrócić uwagę na wszyst 
kie miejsca niebezpieczne (piasz 
czyste stoki, doły itp.). Wszyscy po 


winni o nich wiedzieć i żeby nie 


narażać tych, którzy będą szli do 
bazy, dobrze jest oznakować takie 
pi ki. 
© Nie wolno używać w bazie 
lamp naftowych, świeczek i wszel- 
ak AIC Śv ła z otwartym 


cie nie ME rozpali 
s adeża: Do gotowania po- 


